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BULETYN TYGODNIOWY 
WYWOZU WYROBÓW ŁÓDZKICH 
rama (e 
W ubiegłym tygodniu: sprawozdawczym 
od. dnia 25 kwietnia dó 5 maja włącznie, wy- 
wieziono głównych wyrobów łódzkich: i 
1)przędzy weł.i baw, w kom.kraj. 690 pud. 
2). -o „bawełn. do Cesarstwa A 
3) tkanin wełn.i baw.w kom.kraj. 4,660 ,, 
4) 2». „  doCesarstwa 5,280 ,, 
"W poprzednim tygodniu od: dnia 19 do 

24 kwietnia wywóz wynosił: 
Lyprzędzy wełn.i:baw.w kom.kraj.1,741pud. 
2).- ;,  baweł. do Cesarstwa i,240 
OE baw.w kom. kraj. 7,670 ;, 
4); nn = n- doCesarstwa 23,560 
< Średni wywóz tygodniowy w r. b. od dnia 
13 stycznia do 1 maja: W ki. ud 
„.ł) przędzy wełn. i baw. . . 2,836 pud. 
-:2) tkanin. różn. rodz. /. .31,818 ;, 
~i Miedni wywóz tygodniowy w latach po- 
przednich, w przecięciu z całego roku (w pu- 
dachy: 5 ooo | 


1802 r, we wsi Bohatyrce, tak wątłą žy- 
cia iskierkę przyniósł na Świat, iż rodzice 
wierzący w błogie wpływy prostoty i na- 
tury, powierzyli słabe maleństwo ukraińskie- 


zupełnej swobodzie wieśniaczych »byczajów. 
Do lat dziesięciu, Zals'"i wyrastał i roz- 


ża tylko nabierając sił: 
wątłej dzieciny, moc 
czlowiek, któremu - 


» |z przyrodzenia wielce wrażliwego, pozostał 


na zawsze tłem, 


gdy lira jego piękniej ni donośniej nie 
brzmiała, jak kiedy na: nutę dumki — 
szumki, lub wiośnianki, z nieporównaną 


RARE” , przędza baw.. tkaniny słodyczą, snuł wspomnienia o matce — U- 
w roku 1881 9.704 18.530 - krainie. Cały charakter jego utworu, oraz 
y - 1882 .. 2, 461 21 150 osobisty, pełen tęsknoty, rozmarzeria, skłon- 
4/1888 2 918 23 986 ny do mistycyzmu i widzeń nadzmysło- 
„ 1884 - 986 27.018 wych — odbija dokładnie wzory, na któ- 
1885- - 3.105 27710 rych się urobił, jak w krysztalnem źródle, 

a. z r i p] i id A $ 5 > R 
| __.  |widać tam stepy zaludnione korowodem| 


widm i rusałek, hufce rycerskie powstają- 
ce nagle z mogił w noc księżycową na za- 
klęcie Bojana, uroczyska dziwów pełne i 
serca wieśniacze wiarą tchnące, samotno- 
ścią rozmarzone. A w jakąż cudną formę 

CPR, i » 


ujmował. Plan tkjtryg ik ha 
nigdy mowa polska pieściwszych, bardzie 
[krystalicznych nie wydała dźwięków. Mistrz 
to formy z natchnienia — nie wyszukana, 
nie cyzelowana rozwagą, pieśń z ust jego 
płynie i zdobna na wszelkie blaski i mo- 
„dułacye. Słowiczy dar miał ten poeta nie- 
porównany. | 
Twórczość poetycka bardzo wcześnie prze- 
jawiła się w młodziutkim Zaleskim. W prost 
| ST RE bask do szkół bazyliań- 
(Z wiersza Bohdana Zaleskiego p. t.: eska PORE: tęsknotę swą, opiewał 
WASZ e sieci ER RA í . Znalazł też oddźwięk własnego 
r AA POCESNY Villepreux, 1816 usposobienia w towarzyszach Michale R 
bowskim i Sewerynie: @oszezyńskim, 
. Przyjaźń serdeczna i trwała na całe ży- 
cie wiąże ich odtąd z sobą. Dwaj poeci, 
Zaleski i Goszczyński, już: wtedy próbować 
poczęli polotu: poetyckich skrzydełek i wier- 
szyki ich, szlachetnemi ideami natchnione, 


Bohdan Zaleski. 
CW'spozanienie pośmiertne). 
„W. śnieżycy ptactwa śladu ni znaku, 

Nad głową cynowe wieko... 
Ni żurawiego dopatrzeć szlaku... 

= Dalekoć, ptactwo — daleko. 
„Dumki, o! drażki.... kędy wy: ninie?. 
- I żegnać nawet daremnie... 
O wiecznej zmorze, o Ukrainie 
Śpiewajcie teraz bezemnie...." 


s. 


Pośród bujnych stepów Ukrainy, w zaci- 
szu wiejskiej chaty, w- otoczeniu mogił, 
barwnych  kwieciem fi legendami — wzro- 
sło dziecię, -lirńiczą pieśnią wykołysane, na- 
pojone poezyą u samego jej źródła. . Boh- 


konkurs w tym celu ogłoszony rozprawę o 
Reju, która zwróciła powszechną uwagę. 
Nie dostał wprawdzie katedry, gdyż profe- 
sorem mianowany został Aleksander Ty- 
szyński, — ofiarowano mu jednak docen- 
turę. 

Przyjechał więc Bełcikowski.do Warsza- 
wy i obrał sobie za przedmiot wykładów 
literaturę XVLI-go wieku, stosunkowo naj- 
mniej wówczas znaną. Właśnie z tego po- 
wodu była to praca niemała, nie można 
się było posługiwać już dokonanemi stu- 
dyami, potrzeba było tworzyć je same- 
RA To zapewne nęciło właśnie młody ta- 
ent. 

Owocem tych mozolnych wykładów są 
monografie Samuela ze Skrzypny Twar- 
dowskiego, Andrzeja Rysińskiego, Kryszto- 
fa Opalińskiego, Andrzeja Morsztyna, Wa- 
cława Potockiego itp. 


Listy.z Warszawy. 


Studya Adama Bełeikowskiego nad literaturą pol- 

ską.-——Nowele Zacharyasiewicze „W dole i na wy- 

žynach-“—Blizy Orzeszkowej „Pompalińscy* i „Ma-| 
rya.*—,Sąd Boży,“ tłómaczenie z Wernera, 


Dwudziestopięcio-letnią pracę krytyczną 
zawierają. studya Adama Bełcikowskiego 
nad literaturą polską. Studya te tworzą 
ogromną książkę, bo sześćset kart ścisłego, 
druku, a poprzedzone są życiorysem auto- 
aa i poglądem na jego działalność, piora 
Piotra Chmielowskiego. Jest to jubileuszo- 
we wydanie, świadczące. jak niezmordowa- 
nego pracownika posiadamy. w  Bełcikow- 
skim, u w A a 

Miastem jego rodzinnem jest. Kraków, 
tam pobierał nauki, najprzód w gimnazyum: 
Św. Anny, następnie w uniwersytecie jagie-| Przy zamianie Szkoły Głównej na uni- 
lońskim. A: była wtedy w Krakowie cała wersytet, Bełcikowski stracił docenturę i 
grupa różnorodnych talentów, które rozwi- | powrócił do swego rodzinnego miasta, gdzie 
nęły się później na chlubę kraju. Dość zajmował się znów poezyą porzuconą dla 
wymienić: Szujskiego, Bałuckiego, kowal site” studyów. Od młodości. też 
gera, Matejkę, Gryglewskiego, Naturalnie | miał zamiłowanie do sceny i próbował sił 
ża takie talenty, nawet kiełknjące, wywoły- swoich w utworach dramatycznych. Pierw- 
wały w około siebie ruch umysłówy, mło- |szy dramat jego „Hunyady,” napisanym był 
dzież wzajem wymieniała myśli, mówiła o | bardzo młodo. Owocem dojrzalszego wie- 
swoich. zamiarach, kierunkach. Bełcikow- iku są dramaty „Adam Tarło,” „Kmita i 
ski, chociaż młodszy, do tej grupy należał, Bonarówna,” „Król Mieczysław. drugi,” o- 
Zawód swój literacki rozpoczął od poezyi, |raz rzecz osnutą na tle dantejskiem „Fran- 
a jakkolwiek była to jeszcze chwila pano- |ceska z Rimini," a e 
wania romantyzmu, znajdujemy w jego u-| Scenę kochał i próbował jej służyć roz- 
tworach. nastrój spokojny, trzeźwy, który |maitemi utworami. Pisał: komedye histo- 
jest jego charakterystyczną cechą. ` _ |ryczne i współczesne: „Dwaj Radziwiłło- 

Kiedy otwierano w Warszawie Szkołę | wie,” „Król Don Juan” i inne, .. © 
Główną,: młody poeta zaledwie ukończyw-| Sam ten niekompletny spis utworów świad- 
szy uniwersytet, powziął myślfubiegania się |czy o miezmordowanej pracy autora, dodać 
o katedrę literatury polskiej i nadesłał na |jeszcze należy, iż studya z literatury naszej 


Czwartek. 


Biuro Redakcyi i Administracyi 
milien Piotrkowska, botel Hamburski Nr. 275. 
Adres -telegraficzny: we: 
ITUE. A K_OW BIELI, BÖDÉ. 


dan Zaleski, urodzony dnia ld-go lutego | rozbie 


mu chłopu. pod opiekę, na wychowanie wjteż można wspominać na owe czasy Hu- 


wijał się jak stepowę odiaki, corocznie |jącęj wśród arcydzieł naszej literatury. 

drowia, tak, iż z! Zanim późniejszy wpływ Brodzińskiego i 
ci dzielny wyrósł | romantyków odnoszących nad klasycyzmem 
] «'. pajpóźniejsze latu|zwycięztwo, zdołał zapisać Zaleskiego w sze- 
starości towarzyszyła Cz rstwosć i rzeźkość |reg poetów uowej szkoły, piętnastoletni 
niezwyczajna. Ludowy żywioł będący pod-|twórca był juź lirykiem czystej wody, na- 
stawą pierwszych wrażeń jego ducha, znać; turalnym wyrazem ducha poezyi narodo- 
n, ukochanem . serdecznie, ji kiełkujących swojskiego ziarna posiawem 
przez rzewnego i wdzięcznego Śpizwaka U-|ua również swojskim gruncie. 
krainy. Wyobraźnia jego, lotem .skowron-| pierwsza miłość poety występująca w utwo- 
ka wzbijając się nieraz w obłoczne słery,|rach jego pod idealną postacią rusałki— 
krążyła zawsze nad rodzinną niwą — i ni-' Zoryny — bardziej swojskie ma rysy, niż 


| ni.óDyoniza z Twanowskich - 


„całe życie- poety. 


prowadził dalej. Po studyach z XVII-go 


= 24 Kwietnia (6 Maja) 1886 r. 
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Ogłoszenia przyjmowane nę: w Administracyi „Dziennika“ 
oraz w Biurach Ogłoszeń Rajchmana i Frendiera w Warszawie 
i w Kodzi. 


OENA OGŁOSZEŃ: 

Za Jeden wiersz potitam - lub za jege 
miajsca 6 k, r ustępstwem: zB 2 razy 
hs za 3 razy ABP, ze 4 razy 20h, 
za 5 razy 250p ra 6 razy i więcej 

© BO A : R 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Siale 8 wiarszowa ogloszenia ndreso- 
wa po ra. 2 miesięcznie. - | 

Od należności przewyższających 10 rs. 
ustępstwo dodatkowa ogólne 5% 


- Rękopisy nadesłane hex zastrzeżenin—nie będą zwracane. . 


gały się, przepisywane i odczytywane 

pó. dworkach okolicznych. | 
W tejże samej szkole bazylianów kształ- 

cike się dwóch ukraińskich poetów: To- 
masz Padura i Aleksander Groza — iście 


krainy oderwały. Najprzód Zale ski żądny 
wiedzy, do Warszawy pchnięty, pod „bło- 
gosławieństwem” jak się sam wyraża, . Bro- 
dzińskiego i Lelewela, snuł wraz z innymi 
nietylko wątek pieśni, ałe'i śmiałe na przy- 
szłość plany. Zbierało się koło młodzie- 
ży, przyjętej zapałem, tchnącej nadzieją: 
Maurycy Mochnacki, Stefan Witwicki, Lud- 
wik Nabielak, Jędrzej: Moraczewski, .Mi: 
chał Grabowski, Franciszek Grzymała i 
wielu jeszcza innych, kwiat młodości, inte- 
ligencyi, jedną myślą owiany, jednem dą- 
żeniem tcehnący. W wierszu Zaduma i No- 
kturno, Zaleski owe czasy błogo wspomi- 
na; gdzieindziej też opowiada. o zebraniach 
i nieskończonych rozmowach z Mochnackim 
i Witwickim, przerywanych często cząro- 
wną grą Szopena. Józef Zaleski na wezwa- 
nie przyjaciela, opuścił Ukrainę i przyłą- 
czył się do młodych. W ówczesnych pismach 
„Dzienniku Warszawskim” i w „Wileńskim 
Kuryerze” drukowano dumy i pieśni Żałeskie- 
go. Był to najpiękniejszy okres jego ży- 
cia, gdy serce nadmiar czucia w pieśń prze- 
lewało, a szlachetne ręce rwały się. do 
Czynu... RZE ; 

W parę lat potem, w r. 1832, obaj Za- 
lescy spotkali się we Lwowie — w drodze 
do Paryża. Józef pozostał jeszcze w Ga- 
łicyi, dla.załatwienia spraw majątkowych, 
poeta odjechał — na zawsze... Nigdy już 
nie danem mu było ujrzeć ojczystej zie- 
mi, tylko w snach i widzeniach poęty- 
cznych. SE: 

. W Paryżu poznał się z Adamem Mic- 
kiewiczem, który w.nim wzbudził uwielbie- 
+nie "48—keńca Zycia: niewygasłe-"iwórca 
„Pana Tadeusza,” serdeczną 'mu też. od- 
płacał przyjaźnią, ceniąc. wysoko jego ta- 
lent, unosząc się nad niezrównanym wdzię- 
kiem formy, ubierającej myśl w czarujące 
dźwięki i kolory. REKE ME 

Grono emigracyjne, Ściśle ze sobą. zbli- 
żone, :' wcieliło poetę i wkrótce potem 
przybyłego Józefa, jak ich nazywano, braci 
Zaleskich, w serdeczny związek: wspólnych 
wiar i obrad. żyw i E E 

Jedna tylko chmura zaćmiła.pogodg pos- 
tycznego stosunku Adama Mickiewicza z ła- 
godnym Zaleskim, były nią zasady To- 
wiańskiego, chciwie łaknącą pociechy du- 
szą Miekiewicza przyjęte, a odrzucone przez 
Zaleskiego, pod wpływem niezachwianie 
stojącego przy katolicyzmie Józefa. On to 
wrażliwość swego duchowego brata umiał 
zabezpieczyć od reformatorskich nowinek i 


mań, jako prawdziwą kolebkę ukraińskiej 
poezyi, tak ważne i piękne miejsce zajmu- 


waj wyzwolonej z pod obcych naleciałości 


Nawet i 


współczesne a od francuzów. zapożyczane, 
Filidy i Amarylle. Alegorya u niego by- 
wa przejrzysta i pierwowzór ukraiński ze- 
wsząd wyziera.. nawet wtedy, gdy, w kil- 
kadziesiąt lat po rozstaniu z krajem, po- 
śród wycieczki do Jeruzalem, pisze „Prze- 
najświętszą Rodzinę.” Ukraińskie pacho- 
lẹta i mołodyce, lirnik srebrno-włosy, jawią 
się wywołani uczuciem poety, wbrew na- 
zwóm i okolicznościowemu wędzidłu, jakie 
założył. skrzydlatemu rumakowi swej wyo- 
braźni, gwałtem od palestyńskich przestwo- 
rów zawracającej lotem jaskółki na rodzin- 
ne stepy Ukrainy. z 
Równocześnie z Zoryną, (którą była pa- 
Poni 

młody śpiewak, poznał imiennika swego 
Józefa Zaleskiego, porucznika z pod do- 
wództwa księcia Józefa, kawalera legii ho- 
norowej otrzymanej w r. 1814 na wałach 
Paryża, człowieka niezwykłych zalet i nie- 
zwykłego usposobienia. Jakkolwiek starszy 
wiekiem od Zaleskiego, ukochał on go, jak- 
by ich rodzinne najbliższe węzły łączyły. 
Józef Zaleski wywarł stanowczy wpływ na 
Stosunek. ich wza- 
jemny, przyjaźn bez granic, poświęcenie je- 
dnego dlą drugiego, przypomina owych 
Braci Ślubnych, o których tak -pięknie w 
powieści swej opowiada Kaczkowski. Ale 
nasi bracia serdeczni, poeta i Józef, w 
innej żyjąc epoce, inaczej życiem swem po- 
kierowali. Nie było już wojen z turkiem 
ni tatarem, tylko srogie domowe zajścia, 
które ich nakoniec na zawsze od. miłej U- 


popantwartniwznniowanwiny 


sfornej szlachty, nie mogąc planów refor- 
my przeprowadzić jawnie, wichrzył, z na- 
miętnością, będącą cechą jego natury, a 
którą odnajdujemy w jego poezyach. 

Poezye te także po większej części egzo- 
tyczne, zdają się być wytworem włoskiej lub 
hiszpańskiej muzy, koloryt ich nie licuje 7 
obyczajami naszemi. Pozostały one w rę: 
kopisach blizko do połowy obecnego wieku. 
Los ten, podzielał Morsztyn z najznako- 
mitszymi autorami owego czasu, ale kto 
wie, czy poezye jego zostałyby wówczas. o- 
i cenione, jak na to zasługiwały, czy odda- 
noby im sprawiedliwość, jaką im oddał 
wiek obecny. One bowiem, jak i ich twór- 
ca nie były wówczas w tonie z ogółem na- 
rodu. ROA 

Bełcikowski, zastanawia się dość długo, 
choć nie wyczerpująco nad Andrzejem Mor- 
sztynem jako poetą, o człowieka potrąca z 
lekka tylko. 


Inne znaczenie mają studya dowolnie o» 
brane, jak np. studyum o pierwszyfa sce- 
nicznym pisarzu polskim, Franciszku Bo- 
homoleu. Jestto jedno z najgruntowniej- 
szych. Postać jowialnego jezuity, który 
prowadził żywot bez skazy a tak serdecznie 
lubił uczciwą zabawę i chłostał wady swe-. 
go społeczeństwa, bez względu na to, że 
tym sposobem oburzał na siebie najpotę- 
¿niejsze warstwy, wychodzi wypukło pod 
piórem autora. Prawda, że jest to jedna 
z ostatnich prac jego napisał ją bowiem 


wieku, pisał studya z XVIH-go, z litera- 
tury tegowiecznej. Æ tych wszystkich stu- 
dyów złożyła się właśnie książka obecnie 
wydana. EE | 

Nie wchóddząc więc w działalność poe- 
tyczną ani dramatyczną  Bełcikowskiego, 
zajmie om nas jedynie jako autor kryty- 
czny, -bo wiązankę tych prac jego mamy 
przed sobą. : 

Na studyach znać po większej części ich 
genezę. Te, które obejmował kurs Szkoły 
Głównej, są więcej streszczone, może- wię- 
cej szkolarskie. Autor usiłuje wprawdzie 
z dzieł odtwarzać ludzi, nie zawsze mu się 
to jednak udaje, lub też udaje tylko poło- 
wicznie. Znać pracę, ale znać także, że 
autor ścieśniony był czasem, że studyum 
oddawał się terminowo, z obowiązku. ` Za 
przykład niech posłuży Andrzej Morsztyn. 
Dla badacza literatury trudno o wdzię- 
czniejszy przedmiót. Ten dostojnik polski, 
z wychowania i ogłady cudzoziemiec, na- 
miętnego usposobienia, nie mogący zhar- 
mounizować się z własnym narodem tak da- 
lece, iż żonę pojął cudzoziemkę, ma swoją 
tragiczność, jak w ogóle ma ją każde roz- 
łamanie wewnętrzne. : Baa, 

A, przytem Morsztyn rozumiał potrzeby 
swojego wieku i pojmował, jaką przemianę | 
odbyły państwa europejskie, czuł, jakie 
niebezpieczeństwa istniały dla kraju, któ- | 
ry się tej przemianie opierał. Dla tego to 
należał do partyi francuzkiej, chcącej wpro-|1884 r. - 
wadzić na tron iCondeusza, lub którego z Jeden z pierwszych .Bełcikowski pisał 
z książąt tej linii, bo wiedział dobrze, iż |studya o naszych wielkich poetach, dziś: 
książę ten zaprowadziłby zmianę w ustroju | studyów podobnych mamy bardżo wiele, ty- 
narodowym. l tut jednego z nich „Główne prądy poezyi 

Choć jednak wzdychał do tej aa | polskiej w dziewiętnastym wieku,” pozwala. 
istniały w nim tradycye, płynęła krew nie-|gądzić, że autor znał już wielkie dzie- 
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2 


skierował ją w inną stronę. Często, wyry- słuchem na dźwięk życiowej gwary nieczu- 
wał ón Zaleskiego ze stolicy od roztargnień |łym, w zadumie spędzał ostatnie chwile, w 
światowych i wiódł między zakonników, w głąb ducha i wspomnień wpatrzony, snując 
odległe prowincye na pustelnię, „.|widzenia o- ukochanej, o „niezapomnianej 
W. roku 1837-m żyli długo w rybackiej | Ukrainie... Nakoniec wybiła ostatnia go- 
chacie, istnie na wzór średniowiecznych po-|dzina jego istnienia dnia 31 marca roku 
kutników. Nie widywali nikogo, listy i | bieżącego. 
dzienniki składano im na miejscu umó- 
wionem nie przerywając milczenia i roz- 
myślania, na które dobrowolnie się ska- 
zali., ne 
- Pod iakim wpływem Zaleski pisywał u- 
twory: jak „Duch od Stepu” i liczne „Mo- 
dlitwy.”. 0 3,0. m Ro 
„Niekiedy: bracia Zalescy robili wycieczki 
dłuższe, to do Rzymu, to do Awinionu. 
Pojechał także poeta do Szwajcaryi, by 
usłyszeć w Lozannie wykład z katedry 
Mickiewicza i zachwycał się pięknością sło- 
wa poety. 
-„Ud roku 1837 do 1841, bracia Zialescy 
niemal ciągle przebywali na pustelni, lub 
między trapistami. Poeta i tam _ często. 
tworzył pieśni tęskne i nacechowane. wiel- 
ką nadzieją. -Po zajściu z Mickiewiczem, 
nawołującym Zaleskiego:do towianizmu, Jó- 
zef<namówił brata na pielgrzymkę do zie- 
mi ówięteja ce a ,w a 4.0, a 
"Pod wrażeniem tej podróży powstał poe- 
mat..„Przenajświętsza: Rodzina,” naeócho- 
wany przecież, jak wspomniałam, żywem 
wsporanieniem Ukrainy, 3% 
«' Po: powrocie, Józef pragnący szczęścia 
swego 'druha;.1- uznawszy, że zakonne regu- 
ły nie przypadają do jego:usposobienia, na- 
cechowanego . głęboką tkliwością — namó-. 
wił gó do ożenienim ©: po 55030 r: 
Wybór padł :na. pannę Zofię Rozengardi, 
ukochaną pupilkę Hoffmanowej, : która się 
nią, przybyłą dla studyów mużycznych pod 
kierunkiem: Szopena, opiekowała. Panna 
Zofia, artystka talentam i duszą, odpowie- 
'dnią była żoną dla. poety. ZIE 
„Zaślubieni w. Paryżu 1846 r., przeżyli z 
soba :okołó. dwudziestu lat serdęcznem i- 
cezuciem złączeni, Brat Józef zamieszkał A eee o MC Sa 
i E i PER 4gąj | nowcezo mocnem. Paplery egipskie, węgierskie, wło- 
e mę "db. łasa | para, Hopi LA od 
pią Po ŻE ORS A » y także znaczne zwyżki. Z południowo-amerykań- 
tchnienia uważając się za członka ich ro- skich, ospale przyjmowano peruwiańskie. Papiery 
dziny. - = ią 0934 Hae e znają sig A SARA 
? X k i 1 Ze a WSZY! jw mu. uDle m 6 1— D- 
Dz iatalność 820 Jakó posty b SRA hirów. Na rynku „pieniężnym: A zdziwienie 
wybitną. nie jest. Pisze on ZAWSZE, WYdA- | wywołało postanowienie dyrektorów banka, którzy 
je w r. 1865 „Oratoryaum Wieszcze,” 'kędy | na posiedzeniu czwartkowem pozostawili stopę pro- 
znajdują się piękne epizody ua cześć pol-| centową bez zmiany.. Rezerwa i zapas metaliczny 
skich bohaterów — jednak, pieśń jego sło- parkt; według ogólnego przekonania, sy tak: wy- 
; ; ? : pane, że w razie jakiegokolwiek wypadku, mu- 
wiczą rzadko i coraz słabiej rozbrzmiewa, siałyby okazać się niewystarczającemi, podczas gdy 
aż całkiem ucicha. Rok 1848 'Wytrywa 50] kursy wekslowe lądu stałego trzymają się ciągle 
chwilowo. : ze spraw domowych i w .chara- | słabo i bez przerwy, "chociaż. w ilościach niewiel- 
kterze posła wyjeżdża do Pragi. -Nastę- (kich, odpływa złoto zagranieg. Podwyżka dyskon- 
pnie dla kształcenia dzieci pozostając w 
Paryżu, bierze udział w radzie szkoły pol- 
-skiej batiniolskiej, oraz. zostaje. członkiem 
„towarzystwa.  historyczno-literackiego. . . Był 


ta bankowego była przeto ogólnie oczekiwaną. 
Tymczasem dyrektorzy banku, po niejakiem waha- 
on także, aż do ostatnich lat prezesem to- 
warzystwa „Czci i OChleba.”:. : SE 


niu, doszli do przekonania, że zmiana jest narazie 


niepotrzebną. .: Postanowiónie to — pisze .„„Fcono- 
mist* — opiera się na dokładniejszej znajomości 
położenia, niż takowe posiadać mogą inui i-przy- 
szłość dopiero okaże, czy było ono roztropnem; na- 
a „0, {Teze wydaje się to nieco wątpliwem. Polityka 
= „Będziwy: wiek przynosił .mu kolejne. cio- Paa Z akoyg aż do Eue R NRA A 
: E- > : a Yy 1 salt np yi jel i dru- 5 wo ?8ZDOSTE nto SiĘ przy 147, DIE za eca. SiĘ Toz- 
SFL 28ry zoty Umieràli- przyjaciele Bar tropnością. Mogą ją usprawiedliwić okoliezności, 
‘howie, szpony: Smierci. coraz DOWA ORATS | lecz zawsze jest ona ryzykowną. Dyrektorzy nie 
wybierały z pośród drogich ‘sercu poety, | powinni dopuszezać. do zanadto wielkiego wyczer- 
który. na grobach: pozostał sam jeden nie- parn tis rezerwy, tembardziej, że uzupełnienie jej 
mal: z'pokolenia, razem niegdyś. wstępują. |7. Rżdym rokiem większe napotyka trudności. Po 
opo wyle. Żyd U 30 ea 4 
~: JJmarł. Mickiewicz i Szopen, Groszczyń- 
skici Witwicki; umarł brat. Józef i uko- 
Ghaną: żona, wreszcie córka i w ostatnich 
czasach, zięć, na równi z synami umiłowa- 
ny. "Starzec ze wzrokiem. omglonym, 


ków odprowadziła na cmeatarz Montmar- 
tre. Na świeżą mogiłę posypały się wień- 
ce, mowy i łzy obecnych — i kużdy w ser- 
cu poczuł wielką żałobę — boć nam zno- 
wu ubył jeden z lirników — ostatnich. 

| Marya Szeliga. 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Gielda londyńska. Sprawozdanie tygodniowe (do 
dnia 1 maja). W tygodniu ubiegłym nie było 0- 
żywienia na giełdzie, kursy w ogóle uległy obniż- 
ce, tylko zagraniczne papiery państwowe podnio- 
sły się pod wpływem przyjaźniejszego pozoru kwa- 
Styi greckiej. W przebiegu 1uteresów dawał się 
jeszcze uezuwać wpływ świąt, przytem regulacya 
końcomiesięczna pochłaniała wielką część uwagi; 
lecz także niezależnie od tego, usposobienie giełdy 
nie, było wcaló korzystnem. Publiczność okazywa- 
ła więcej skłonności do spekulowania na. zniżkę 
niż na zwyżką, kapitał wkładowy jett już od wie- 
lu tygodni skłonnym do pozbywania się ile możno- 
šci swego nabytku. Zdaje się, że stan taki po- 
trwa jeszcze przez czas jakiś, lecz prędzej czy pó: 
źniej powinno nareszcie przeważyć lepsze usposo- 
bienie. Coraz bardziej utrwala się przeświadcze- 
nie, że stanowcza poprawa musi już wkrótce na- 
stąpić, co nie pozwala rozwielmożnić się zniżce. 
Na początku tygodnia konsole leżały bardzo cicho, 
zakończyły jednak tydzień w usposobieniu mocnem 
zwyżką ||4,—5/,, 0/6, ponieważ spodziewane podwyż- 
szenie dyskonta banku nie doszło do skutku. Po- 
życzky iniejstie trzymały się dobrze, papiery kolo- 
nialus mniej mocno. Papiery kolejowe angielskie 


mma 


dy podczas świąt, rastępnie jódnak były pod naci. 
skiem niepomsyślnych wykazów ruchu. Później wy- 
stąpiła nieznaczna poprawa, lecz przy końcu targ 
usposobiony był ospale. Na rynku papierów mię- 
dzynarodowych panowało przez cały tydzień uspo- 
sobienie bardzo mocne, gdyż istniała uzasadniona 
nadzieja, że Grecya podda się woli mocarstw. Pa. 
piery greckie podniosły się. od 4 do-5%, również 


Gzęśći skutkiam żwawszego. współzawodnistwa ma- 
| klerów na targa publicznym, po części skutkiem 
rosną cej: potęgi zagranicznych domów finansowych, 
bank stracił nieco ze swej przewagi nad targiem. 
Nie może wpływać na stopę procentówą targu pu- 
| blicznego, a w następstwie tego, poruszać kursów 
wekslowych tak szybko i skutecznie, jak bywało 
mama pOaWinien wige patrzeć daleko i wcześniej 
ło Brandesa, chociaż bowiem o nim[|„Kilka. słów o poezyi” Są one tem wa. 
nie wsponiina, znać to. nawet we:: wstępie, |źniejsze, że wyszły z pód pióra człowieka, 
usiłującym zagarnąć. szerokie e milan sam jest poetą, | 

powiązać rozmaite zjawiska umysłowe i teo-|  Bełcikowski zaznacza w tym końcowym 
rye przyrodnicze naszego wieku. Nawet artykule, coraz rzadsze pojawianie się u- 
genezę romantyzmu i pesymizmu, jaki go | tworów poetycznych i coraz mniejsze zain- 
zabarwia,: Bełcikowski wyprowadza. jak |teresowanie 'się niemi ogółu. 'Część winy 
Brandes z epoki napoleońskiej, z rozstroju |za ten objaw, autor zwraca do poetów, 
jaki w systemacie : nerwowym całego: poko- | którzy nie umieją na dziś znaleźć Żywot- 
lenia wznieciły wojny nieustanne. - nego słowa, jak go znaleźli niegdyś. Nie 
- Bełcikowski: jednak nie przyjął w zupeł- | wątpi jednak, że to nastąpi, że zjawi się 
ności metody Brandesa. Pisarz to: sumien- | poeta, który snując utwory z innego wątku 
ny, pracowity, mający sobie właściwe za- |trafi na to; co właściwe będzie jego wie- 
lety. Nie posiada jednak ani lotności, ani|kowi. W tej nadziei, Bełcikowski spotyka 
bystrego rzutu oka duńskiego krytyka. |się z. Asnykiem i z wielu myślicielami o- 
Zresztą, gdy. Brandes bada powszechnie ; becnej chwili. 
znane: literatury; on jest ich pionierem. „Nowy tomik: nowel 
Metoda jego jest ścisłą, tło historyczne w], W dole i na wyżynach” 
wielu razach podkłada . dosadnie, nie roz- | cę,” „Swaty Ekscelencyi,” „Różne drogi,” 
biera może autora  fibrę po fibrze, jak, „Wolny. wybór.” Wszystkie mają zwykłe 
to czynią obecni krytycy, ale.znać w nim przymioty swego twórcy, który jednak wie. 
sąd wytrawny zawsze umotywowany i wiel-|le wyżej stoi w powieściach poważnego po- 
kie poczucie estetyczne. = 
„Ohociaż poeta i pisarz sceniczny, Bał. 
cikowski nie odznacza się zbytkiem fan- 
IDR NTN = 
Styl jego jest jasny, trzeźwy, ale, ani 
ozdobny, ani. malowniczy. Z tego powodu. 
jest on. stokroć więcej krytykiem niż twór- 
cą, Idla tego to, zbiór jego studyów 
przedstawia; poważną wartość i jest. praw- 
dziwym nabytkiem dla naszej literatury, 
która. mało. posiada podobnych książek. 
Studya zresztą rozrzucone po. cząsopigmach 
nie oddają ogółowi przysług, jakieby oddać 
powinny. W danej chwili są trudne do 
odnalezienia, giną wśród „dziennikarskich | 
stosów, właściwą ich formą jest. książka. 
Książka to zajmująca i ciekawa... Żasłu-| 
guje też. ną. zaznaczenie ostatni. jej. artykuł | 


Zacharyasiewicza 
zawiera „Kozie 


naczelną nowelą jest najdłuższa ze wszyst- 
kich. „Swaty Eksceleneyi.” Zacharyasie. 
wicz gna. naszą szlachtę, jej obyczaje, go- 
ścinność, lekkie narowy, małe podstępy 
ambicye, marzenia, wszystkie te cechy spa- 
tykamy w panu Bonifacym, ojcu bohaterki 
Julii, która kocha się w swoim kuzynie A- 
dolfie, ubogim urzędniki, a którą ojciec 
radby wydać za bogatego sąsiada pana T- 
dziego, pan Idzi posiada wprawdzie rozle- 
głą wieś Burakowice, ale za to nie ma ża- 
dnego osobistego przymiotu, 'któryby mógł 
ująć za serca młodą dziewczynę, 


(Dokończenie „hastąpi), 


Smiertelne szezątki poety, garstka roda-| 


podniosły się początkowo, skutkiem pysznej pogo- | 


kroju niż w nowelach. Z tego też powodu! 


| miczną, wykazującą 
|obok takiejże analizy 
|okazy różnych zanieczyszczeń i fałszerstw 


DZIENNIK ŁÓDZKI. | me 


rozpoczynać działalność, niż potrzebował to dawniej 
czynić, — Na targa srebra, cena sztab uległa dal- 
szej obniżce, poniewaź w stósunkn z Ind ami ruch 
zmalał bardzo skutkiem świąt. Najbardziej zbli- 
żonem notowaniem było 461, p. za uneyę. Przy- 
wieziono 20,000 Z. z N. Yorku 1 14,000 È z Àu- 
stralii, a wywieziono 81,000 £, do Brazylii i 58,000 
b, do Bombay. Dolary meksykańskie notowano no- 
minalnie, przy zupełnym braku dowozów. . 

Zboże Toruń, 8 maja Powietrze w tygodniu 
ubiegłym było pogodne ale zimne; w nocy termo- 
metr obniżał się do 20 niżej zera. Na targu tu- 
tejszym nie było Żadnych dowozów, ceny pozo- 
stały niezmienione. ubin i otręby żytnie by- 
ły bardzo” poszukiwane. Ceny koniczyny „CZBT- 
wonej i białej obniżyły się jeszcze bardziej, po- 
pytu wreszcie nie było prawie żadnego. — 
Placono za 1,000 kilogramów: pszenicy tranz.12—140 
m, kraj. pstrej 144—150, jasnej'144—-148, wyb.118 
—152; żyta tranz. 86—94, kraj. 116—122; jęczmie 
nia tranz. 45—110, kraj, 100--130; owsa ros. tranz, 
100—112, kraj. 115—128, grochu pastew. 118—124. 
warzelnego 125—1835, Victoria 125—145, rzepaku 
grubo ziarnistego 195—210, — rzepiku 195—205, 
łubinu niebieskiego 75—90, żółtego 85—105, wyki 
czarnej 115—122; za 50 kilogramów: : kachu rze- 
pakowego 4.20—5.00, lnianego 6.00--6.80, . otrąb 
pszennych 3.70—8.80, żytnich 4.10—4.40, koni- 
czyny czerwonej 15—38, białej 15—40, tymotki 
15—20 m. > ma l 

Z gieldy zbożowej derlińskiej donoszą pod dniem 
3 maja. Notowania zagraniczne nie dawały. dziś 
powodu do ożywienia, a spekulącys prowincyonat- 


na była znowu bezczynnuą. Ponieważ powietrze po“ 


zimniało, a nadto nadesłano więcej zleceń pokryć; 
przeto giełda rozpoczęła dzień: dzisiejszy w usposo- 
bieniu mooniejszem, niewielką. podwyżką kursów, 
lecz już w połowie czynności wystąpiła ZNOWU o- 
| spałość, skutkiem realizacyj na maj czerwiec. Przy 
samym końcu usposobienie wzmocniło się znowa, 
gdyż podaż była mniej naglącą. Młyny tutejsze 
nabywają codziennie wielkie partye ziarna krajo- 
| wego, podezas gdy z Rosyi nie ma wenle ofert, któ- 
reby przedstawiały korzyść. Sprawozdania o sta- 
| zasiewów są obecnie bez porównania mniej po- 
myślnę niż były dawniej, lecz zawsze jeszcze przed- 
stawiają się zupełnie zadowalniająco. 
Chmiel. Norymberga, l- maja. Na targu 
chmielu brak ożywienia daje się uczuwać coraz 
dotkliwiej, obroty maleją z dniem każdym. Pod- 
czas gdy z początkiem kwetnia zakupy dóchodzi- 
ly tygodniowo do 1,800 bel, obecnie, pomimo bar- 
dzo nizki:h cen, dochodzą one zaledwie do 400 
worków. Wywóz jest w zupełnym zastoju, a na- 
wet spekulacja jest coraz mniej czynną; nabywają 
tylko spożywcy, którzy w tej porze roku mają bar- 
dzo małe potrzeby. .Płacono w tygodniu « biegłym 
14—17 m; chmielu źle zabarwionego można było 
nawet dostać taniej. Dziś notowano: gatunki naj. 
cieńsze 50—70 m., dobre Średnie 25—85, średnie 
i gorsze 10—20 m. ; OBR ok 
Wełna, Wrocław, 30 kwietnia. W dru- 

giej połowie kwietnia nie było na targu tutejszym 
żadnego prawie ruchu; tylko w pierwszej polowie 
miesiąca dokonano nieco obrotów, obejmujących 
ogółem 1,000 ctr.. przeważnie wełny polskiej, w ca: 
nie 120—150 m. Kupiono także trochę cienkiej 
wełny szlązkiej i mytej zamorskiej. Prócz tego 
sprzedano okożo 1,000 ctr. wełny zapoconej po 35 
—40 m.; za: pojedyńcze partye bardzo cienkiej 
wełny płacono nieco drożej, Nabyweami byli ko- 
misyonerzy dla okolic nadreńskich i zagranicy, tú- 
'dzież fabrykanci z innych miejsc fabrycznych pru- 
skich. Cany były pod naciskiem, O koutraktach 
niewiele jeszcze słychac. ` a A 
Wełna. Bradford, 29 kwietnia. Zarówno 
sprzedawcy jak i nabywcy zachowują się wyczeku- 
jąco i chociaż w tygodniu „przyszłym spodziewać 
sig można większego ożywienia, to jednak w ubie-: 
głym niewiele jeszcze dokonano tranzakcyj. Ceny 
trzymają się bardzo mocno na poziomie niezmie- 
nionym, 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Ogólne zebranie akcyonaryuszów. towarzy- 
stwa wałcowni żelaza 
szawie odbędzie się. d. 


1884, podobno wkrótce zacznie nietylko 
czuwać nad wykonywaniem przepisów, ty- 
czących się pracy małoletnich, ale i roż- 
strzygać w pierwszej instancyi spory. po- 
między fabrykantami a robotnikami. 
Nowa emisya. Według pogłoski podanej 
przez „Birżewyja Wiedomosti” ministerydm 
skarbu postanowiło w tych dniach emisyg 
nowych 4 proc, krótkoterminowych obliga- 
cyj kasy państwa na 25 mil rubli. | 
Projekt do prawa o przymusowem 
właszczaniu 
chodzi 
robót rolniczo-gospodarskich: osuszaniu błot 
lub irygacyi, przedstawiono radzie państwa. 
„ Zjazd rafinerów cukru odbędzie się w Ki. 
jowie d. 7 b. m., celem naradzenia się nad 
zażegnaniem przesilenia grożącego im. Z 
Warszawy na zjazd udaje się p. Bloch. 
Nałożenia cła na sprowadzany z zagrani- 
cy talk domaga się wielu większych fabry- 
kantów mydła. W podaniach wniesionych 
do ministeryum proponują oni 1 rs. od pu- 
da. Ziądanie swoje motywują okoliczno- 
ścią, że talk sprowadzany beż cła często 
służy 
im silnie. 
Komitet muzeum przemysłu i rolnictwa po- 
daje do wiadomości publicznej, iż na mocy 
$ 20 Najwyżej zatwierdzonej ustawy mu- 
zeum, w pierwszej połowie paźdz. r, b. w gma- 
chu własnym w Warszawie (Krakowskie. 
Przedmieście, Nr. 66), urządza wystawę 
nasion wszelkich rodzajów i odmian zbóż, 
warzyw, roślin pastewnych, oleistych, far- 
kiarskich, leśnych, miododajnych itp. 5 
Na tej wystawie dla porównania przed: 
stawione zostaną okazy pszenicy zagrani- 
cznej, znajdującej dziś odbyt na rynkach 
zbożowych europejskich wraz 


wy- 
gruntów prywatnych, jeśli za- 


"pszenicy ‘krajowej; 


nasion traw pastewnych że sposobami, uży- 
wanemi do wykrycią "zy 


„Koszyki w War- 
11 czerwca: tamże, . 
Inspekcyą fabryczna, ustanowiona w roku 


tegò potrzeba. przy wykonywaniu |k 


za surogat mydła, przez co szkodzi |] 


|zyum męzkiem, 


z analiżą che- | O 
ich części póżywne lt 
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ocenienia procentowości ich kiełkowania, 
Osoby życzące sobie przyjąć udział w tej 
wystawie, uprasza się o nadesłanie przed 
16 września deklaracyi o rodzaju zbóż i ną. 
sion, mających być . dostarczonemi ną t 
wystawę i o wielkości miejsca potrzebnego 
na ich ułożenie. Zboża, nasiona oleiste 
i warzyw, winny być dostarczone w ilości 
3 garney, nasiona zaś roślin pastewnych w 
ilości 1 garnca, przyczem uprasza się wy. 
stawców, aby do swych okazów, o ile tę 
możebnem będzie, dołączali snopki zbóż z 
kłosami, lub całe wyrwane z ziemi rośliny, 
jako też opisy, obejmujące nazwisko włą. 
ściciela okazu, nazwę miejscowości (guber. 
nia, powiat, gmina, wieś), rozległość pola, 
z którego okaz pochodzi, rodzaj i ilość u. 
Żytego nawozu i inne szczegóły, dótyczące 
uprawy. (o się zaś tyczy producentów nasion 
buraków cukrowych, ci proszeni są o vad- 
syłanie na wystawę prób w zeaczniejszych 
liościąch z możliwie szczegółowemi obją- 
śnieniami «o do ich produkcyi, a mianowi. 


|cie: jaki przedstawia. gatunek . nadesłana 


próba na wystawę, gdzie było nabyte na. 
sienie dla wyprodukowania próby, ile w 
przybliżeniu producent może'mieć ria sprze. 
daż i po.jakiej cenie, parę okazów: burą- 
ków, otrzymanych “w roku bieżącym z na. 
sienia wyprodukowanego na miejseu w ro- 
ku przeszłym wraz z kilkoma połaryzacyą- 
mi tychże buraków, poświadczonemi przez 
chemika i dyrektora fabryki cukru, do któ. 
tej się zwykle te buraki dostarcza. Jeżeli 
wogóle nadesłany okaz. ma. służyć za pró- 
bę sprzedażną, wystawca; ‘zechce jednocze- 
śnie zawiadomić ile korcy i po jakiej ce- 
nie za; korzec może dostarczyć na sprzedaż 
w Warszawie. Przesyłki. okazów, przezna- 
czonych na wystawę winny “być: dostawione 
do kancelaryi muzeum, najpoźniej 1 pa- 
ździernika r. b. -Po zamknięciu "wystawy 
przedmioty nadesłana mają być. w. ciągu 
dni 10 przez wystawców. zabrane; okazy w 
tym terminie nie usunięte, uważane będą 
za ofiarowane dla muzeum. Wystawcy za 
zgłoszeniem się do kahcelaryi muzeum o- 
trzymają bilety wolnego wejścia na cały 
czas trwania wystawy. Za: najcelniejsze 
okązy przyznawane będą wystawcom. na- 
grody w podziękowaniach od komitetu mu- 
zeum, w medalach złotych, srebrnych, bron- 
zowych i listach pochwalnych. OE 
Przedmioły handitu korzennego: — (Dalszy ciag, 


patrz Nr, 100). > 


, Gorczyca biała (angielska) i czarna idzie do han. 
dlu w postaci żiarn lub proszku albo w occie, Na- 
Sienie zabrane w jesieni, roztarte na proszek deli- 
katny, zalewają octem, młodem winem lab: piwem: 
1 otrzymaną musztardę ładują w butelki, w beoz“ 
ki nawet, Do najlepszych. zaliczają ansttyacką ż 
Krems i białą francuzką z Dijon i Chalon. We 
Francyi wyrabiają rocznia do 3 milionów kilogra- 
mów musztardy, wartości 2. mil- fe. "Z nich naj- 
lepsza firmy Louis fróres et Comp.: z : Bordeaux: - 
Angielska goreżyca również dobra idzie do handlu 
w postaci proszku (J, I. Colmana), Z łusek: jej o- 
trzymują jesżczó żólty i brunatny olejek, wytłoki 
zaś zużywają się w oborach za pokarm ii na po- 
lach za nawóz. U Colmana pracuje do 1,000 robo- 
tników, W gorszych gatunkach: angielskiej musz- 
tardy trafia się pieprz kajeński. Frankfurt nad 
Odrą prowadzi znaczay handel gorczycą i masz- 
tardą. W Rosyi słynia t. zw. gorczyca sareptska 
(Sinapis juncea). z gnb. „sąratowskiej. „W. handlu 
ziarnem gorćzycznem bierze udział Berlin, Magde- 
burg, Erfurt i Bydgoszez. - A 

_ Ziarna białej gorczycy, drobne, kuliste, żółtawo- 
białe, zawierają do 80 pOt. olejków, podcząs gdy 
Czarna. gorczyca ma 20 pCt. Czarna gorczyca pra- 
wie dwa razy droższa: niż biała. Ziarna powinny 
być suche, Świeże, błyszczące. Ze składowych czę- 
3E1 czarnej gorczycy, szezególniej godne. uwagi:sq 
t. zw. mirosin i sole kaliam. Przy działaniu wo= 
dy następuje fermentacya, przez 60 tworzy lotny, 
eterowy olejek, bardzo ostry, dający sią odgzuwać 
w synapiamach. Biała gorczyca: takiego -olejku o- 
strego nie zawiera. Ostry charakter pierwiastków 
w niej znajdującychesię, chemicznie nie został zba- 
dany. Olejek gorczyczny otrzymuje się z białej 
gorczycy za pbomoćą prasowania, olejki eteryczne z 
+oarnej — drogą fermentacyi i destylacyi. Olejki. 
ta mają cytrynu wo-żółte- zabarwienie, silny amonia- 

alny zapach, ostry smak, rozpuszczają siarką i 
fosfor, wstrzymują fermentaeyą wina. Na ciele zo 
stawia czerwone plamy a następnie pęcherze. Sy- 


napizmy wyrabiają z czarnej gorczycy. Zajmuje 


sig tem szczególniej Francya, skupująca ziarno ź 
Holandyi i. Belgii, Preparowaną. gorczycę fałszują 


; pieprzem kajeńskim, ziarukami rzepy, - kurkumą. 


it P- Gorczyca W proszku częstókroć 2 ore 

mąkę kartofłaną i żółtą ochre. : aA 
TE i RAD SI Daly dż Te 

Kronika Łódzka. 


. 0) Naczelnik wojenny powiatowy łódzki- 
!czĄCy Się w piechocie armii. podpółkow, 
nik Tatarinow: przeniesiony został rozka- 
zem z d. 15 kwietnia do Rawy na takąż: 


J|Samą posądę, z. pozostawieniem nadał: w 


piechocie armii, do Łodzi zaś rozkazem z 
d. 18 kwietnia naznaczony . został liczący. 
się w piechocie armii starszy adjutant szta. 
bu 25 dywizyi pieszej kapitan Miasojedow, 
z pozostawieniem nadal w piechocie armii; 
(—) 0 posady nauczycielskie w gimna- 
a mg mającem być otworzonem 
w Łodzi, stara się dość znaczna ilość kan 
dydatów, którzy już porobili odpowiednie 
podania do zarządu. okręgu naukowego: 
) ile nam wiadomo, niektórzy  z..kandyda- 
ów zamieszkują w Łodzi. - |-.„u: wy © 
(- Licytacya. W urzędzie akcyzowym 
+ dodzi, sprzedany będzie dziś o: godzinie 


| „110 przed południem, ` spiry» 
otych przymieszek i| tug bród 0 iS AowAy SPR 
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(—) Dentysta jeszcze 
osiedlić w Łodzi. Jest to lekarz, który 
ukończył studya me 
pięciu laty a nastę 
skał: 
skiem. 

(—) Jubileusz. Za kilka dni, tj. d.'13 


b. m. kończy się dziesięć lat istnienia na- 
W licz- 


szej straży ogniowej. ochotniczej. 
bie strażaków bardzo 
tych, „którzy wstąpili =z 
waniu się. straży. , ; 

(—) Kwestya prawńa. W m 
okręgowy kaliski n 
pozostałego po Henryku. 
sując się do prośby spr 
jątek tón składał się z r 
tałów i 5 nieruchomości 
w Łodzi, czterech zaś w 


mało znajduje się 
araz przy zawiązy- 


miejskich, jednej 
Ozorkowie. 


sąd -okręgowy z żądaniem, aby. przy. tej 
sprzedaży każdego z sukcesorów a nadto 
nie stających doqdziałów: Natalię Schlösser 
i towarzystwo zakładów scheiblerowskich 
w osobie p. E. Herbsta, zwo 
bowiązka. złożenia. (stosownie: do $ 1572 
ust, post. cyw.) -w razie utrzymania się 
przy licytacyi, natychmiast po niej kaucyl 
a. reszty szacunku w ciągu siedmiu dni. 
Sąd okręgowy żądanie to oddalił, z powo- 
du- braku forinalnego aktu. zwolnienia. 
Wtedy sukeesorowie sporządzili prźed re- 
jentem akt. urzędowy zrzeczenia. się korzy- 
ści, wypływających z $ 1572 i zwolnili się 
nawzajem, oraz wymienione wyżej osoby 
od. składania kaucyi i reszty szacunku. 


Sąd okręgowy i tę prośbę pozostawił bez | k 
następujących: 1)-że|- 


skutku z przyczyn 
sukcesorom nie służy prawo wchodżenią w: 
umówę z nowonabywcą, gdyż prawo to 
przysługuje tylko. wierzycielom a żadna z 
nieruchomości "nie: była obciążona wierzy- 
telnościami hypotecznemi; 2) że tranzakcya 
tego rodzaju dokonauą być powinna w cza- 
sie licytacyi nie: zaś przed nią; 3) że na 
takiej manipułacyi straciłby skarb państwa. 
Od tej decyzyi sukcesorowie apelowali 

i, izba. sądową. uchyliła ją, wychodząc z 
o zasad: 1) że: § 1572 nakazuje złoże- 
nie kańcyi i reszty szącuńku, zezwala 
jednak na tinowy z wierzycielami o pozo- 
stawienie ich sum'na hypotece,  przyczem 
wierzytelności powyższa odlicżają: się 6d 
- ceny. licytacyjńej i dopiero 1/,,-część tak 
powątałej sumy stanowi *kaucyę licytacyj: 
ną; 2) że tranzakcye tego rodzaju: muszą 
poprzedzać licytacye, w przeciwnym bowiem 
razie, (jak się to najczęściej zdarza), sama 
licytacya mogłaby spełznąć na niczem, po- 
zostawione zaś strononi.prawo nieskładania 
kaucyi (mające na: celu zwiększenie konku- 
reńcyi przy licytacyi), nie miałoby znacze- 
nia; 3) że akt z dnia 1 (13) Marca zdzia- 
-fany został w imieniu {wszystkich sukceso- 
rów, i ża aktem tym przytoczone wyżej o- 
soby kategorycznie zwolnione zostały od o- 
bowiązków, przepisanych $ 1572; 4) że prze- 
- pisy powyższe wywołane zostały nie wzglę- 
dami: porządku społecznego, lecz miały na 
celu interes właściciela,” wierzycieli hypote- 
-_eznych i skarbu; w danym zaś wypadku wła- 
ściciele czyli sukcesorowie sami zrzekają 


- Się dobrodziejstwa prawa, wierzycieli nie. 


ma, a co do interesów skarbu, to na nie- 
ruchómościach, o których mowa, nie ciążą 
niedobory pódatkówe, podatek zaś spadko- 
wy (art. 1162) i: stemplowy, zgodnie z art, 
1164 pobrańe będą niezawodnie przy. za- 
twierdzeniu sprzedaży ` przez sąd okręgowy 
i przepisaniu . na  nowonabywców < tytułu 
włagności, przez wydział hypoteczny; 5) że 
sukcesorowie «mają. więcej praw niż wie- 
rzyciele pojedynczych nieruchorności, okre- 
„Ślenie zaś części spadkowych, wbrew twier- 
dzeniu sądu okręgowego nie może mieć 
wagi w danym wypadku, skoro nie jeden, 
lecz wszyscy sukcesorowie występują  zgo- 
dnie; 6) wreszcie, że.przy działach. w myśl 
$ 832 k..c. nastąpi -pokrycie i sukcesoro* 
wie mogliby wcale nie whosić szacunku, lub 
dopłacić resztę szacunku, przenoszącą ich. 
części spadkowe, pojmowanie zaś art. 1572 
zgodnie z zapatrywaniem sądu okręgowego 
pozbawiłoby.ich tego: prawa. | 
wa („Gazeta Sądowa”). 
-(—) Kobieta-lekarz_ p. Słomezyńska podo- 
bno. nie osiądzie.w Łodzi a w Kijowie, tak 
przynajmniej. podają. niektóre pisma war- 
szawskie. Poczekajmy trochę a dowiemy 
się już z pewnością... - /. 
. (—) Bydło.. W sobotę nadeszły do Ło- 
dzi koleją 44 woły stepowe, zakupione w 
piątek -na targu w. Warszawie.: Wczoraj 
zaś nadeszły 32. woły "krajowe, także z 
Warszawy. . © 0 auae 
(—) Kompletna zima przypomniała nam 
się wczoraj, Nad ranem spadł śnieg ob- 
fity.na dwa do trzech cali grubo i zniknął 
dopiero po wschodzie słońca; następnie pa- 
dał kilkakrotnie:w ciągu dnia. Powietrze. 
„było zinine i wietrzne: jak w listopadzie. 
(-—) Na stącyi telegrefisznej w Warsza- 
wie źnajdują.. się telegramy niedoręczone, 
nadesłane z Łodzi d. 3 maja dla J. Gel- 
bluma, N. Korngolda i dla Lezera Min- 
tza. | l 


jeden zamierza. się | 


dyczne w Berlinie przed 
pnie „w. Dorpacie pozy- 
Prawo. praktyki w państwie rosyj- 


aju r.: z. sąd 
akazał działy majątku 
Schłósserze, sto- 
lkobierców. . Ma- 
uchomości, kapi- 


„Hod i Ter- 
min sprzedaży oznaczono na dzień 14 kwie- 
tnia r. b. Sukcesorowie na skutek ugody. 

prywatnej wystąpili w styczniu r. b, przed: 


Iniono od o- 


=- Zmarła d. 3 b. m. Fiucya z książąt Ge- 
i Rautenstrauchowa, przeżywszy 88 
: = Pożar miasteczka; Dnia-29 z. m. wy- 
j ) buchnął pożar w Ciepielowie, miasteczku 
(—) W tych dniach otruto pięknego psa |położonem w powiecie iłżeckim. Ogień 
podwórzowego, należącego do p. Leinwebe- | wszczął się w jednym z domów w rynku i 
ra, aptekarza. Prawdopodobnie jest to, w: okamgnieniu wiatr poprzerzucał ‘go na 
sztuczka. złodziei, którzy w ten sposób sta-| zabudowania w różnych stronach miasta; w 
rali się usunąć przeszkodę, do okradzenia tem położeniu ratunek stał się niemożli- 
którego z mieszkańców, „lwym i po upływie trzech godzin Ciepielów 

(—) Trupy dramatyczne prowincyonalne. | przestał istnieć, gdyż ze 120 domów. pozo- 
Pod powyższym tytułem podaje „Echo mu- stało tylko 15. | ; 
zycznę“ wiadomość o tra pach prowincyo-;, — Procedura wierszem. Jeden z prawni- 
nalnych, gdzie mówiące o trupie Texla wy-: ków lubelskich opracował wierszem ustawę 
mienig między artystkami wyróżniającemi postępowania cywilnego i ma zamiar wziąść 
się zdolnościami scenicznemi p. Czaplińską, się do opracowania w ten sam sposób ko- 
która wspomnianą trupę opuściła od dość. deksu cywilnego. o tok e 
dawna i bawi od tei poty ciągle w Łodzi,:  — „Przewodnik do Żegiestowa,” skreślony 
Trochę niżej „Echo“ mówi, iż w obecnej przez dr. Tytusa Szczepańskiego, lekarza 
chwili prawie wszystkie miasta gubernialne zdrojowego w Zegiestowie, wyszedł z dru- 
w Królestwie posiadają odpowiednio urzą. ku nakładem zarządu. zdrojowo-kąpielowe- 
dzone sale dla widowisk sćenicznych a nie- gos. $ l JARY k 
które z nich — specyalnie wzniesione gma-| -— Pożar. Dnia 29 z. m. pożar zniszczył 
chy teatralne, nie wspominając nie o £o- fabrykę koronek w Beeston w Anglii. 
dzi, która także posiada specyalne teatry. ty wynoszą dwa miliony rubli, a tysiąc ro- 

(—) Z teatru. Drugie przedstawienie, da-  botników pozostało bez zajęcia. 


ne w teatrze Victoria przez towarzystwo p. | ad 
TELEGRAMY. 


Smotryckiego, wypadło znacznie lepiej. | w 
| Berlin, 4 maja. W izbie posłów po pierw 
szem odczytaniu rządowych wniosków w 


Grano „Nasze. soboty;** komedyę trzyakto-| 


wą pp. Labiche i Duru, z francuzkiego,! 
prawach kościelnych,, ks. Bismark oświad- 


(—) Sadże zapaliły się onegdaj wieczo- 
rem o godzinie dziewiątej w domu pod N; 
1418c przy ulicy. Kamiennej, Mieszkańcy 
sami zagąsili ogień, skutkiem czego AE 


nie alarmowano straży ogniowej. 


w nieszczególnym przekładzie niewiadome-! 
go tłumacza. W sztuce działa wszystkie- 
go siedm osób, obsada nie przedstawia za- 
tem poważniejszych trudności, a dzięki kil-| 
ku zdolnym i rutynowanym członkom to-| 77 war KANE 
warzystwa, całość przedstawienia była do- POojednawcze usposobienie, co- przypisy WAĆ 
brą, Z wyjątkiem kilku pierwszych > sten, w , należy wpływowi: papieża. i W rozprawach 
tórych pamięć nio dopisywała grającym. uad wnioskami narodowo liberalni przeciw 
Pani Herminia P omerard (p. Niesiołow- (nim się oświadczyli, mówcy zaś stronnictw 
ska) przyjmuje w soboty i na tych sobo- „oho awcżych S15 i Sini adal "orc 
tach. zawiązuje się romans pomiędzy nią | Owawczycu 1 woinomy EET 
a młodym adwokatem Leonem Jacotel, (p. |Stego przyjęcia rządowego projektn. 
Dobrzański); mąż Herminii przenosi się.do| - Petersburg, 4 maja.  „Prawit, Wiestnik” 
więczności a młoda wdówka, zmienia takty- 
ne. wą wzęlędom sw: w ten sposób, |TYremeni* z „Kuryera Porannego” fo za- 
| lo przespacórowania Zaj W a a oa ga i ai 
przed dia. w ałopalaa tydzień 06 sabie | R RAT pudore Son M 88 
spostrzega Herminia,iż wielka różnica zacho- | PIĆa w Pankach z częścią leśnictwa. krze- 
dzi pomiędzy Ti:eonem-kochankiein,a Lieonem- pickiego. Ministerynm dóbr państwa wy- 
mężem. Tę samą różnicę znajduje: Leon 'jaśnia, że sprzedaż tego zakładu wraz zla 
odnośnie do Herminii,—ztąd  niezadowole-: gem rządowym nie była zamierzona. 
nie i kwasy pomiędzy małżonkami, którzy, , i 4 maja. naoin teh f 
bądźcobądź; kochają się wzajemnie, Her-!  1Y™S, AE a ZE A OGER BI 72 
minia odkrywa. jednak w Lóonie wielki Aschabadu o wylewie Murgabu. Kanały 


|- 
1.8 


ku: kobiety: staje się skuteczną bronią do 


j ; > p bronią. do żelaznej w. wielu miejscach mocno uszko- 
zwalczenia obojętności mężowskiej. Na, przy- 


, dzony. Oała ludność zajęta ratunkiem wa» 


'|jest on jeszcze. zanadto surowym,—-powierz- 


jęcia sobotnie zaprasza młodzieniaszka Fi- 
lidora de Bouleux—a soboty pamiętne są 
Leonowi z czasów przedźlubnych. De Bou-. 
Jeux (p. Gruszczyński) i ojciec Herminii| 
(p. Gloger) stają się bezwiednie narzędzia- 
mi intrygi. Dawne listy Leona do Hiermi-| 
nii, znalezione przez NSavureta w biurku, 
gmatwają bardziej sprawę. Leon posądza-; 
ny jest o karygodne stosunki z jedną z: 
klientek swoch, co doprowadza wreszcie do | 
zerwania między małżonkami. leon kocha | 
jednak żonę, szuka sposobów pojednania | 
i pod fałszywym pretekstem sprowadza ją 
na schadzkę, Herminia „lubi soboty,“ więc! 
przychodzi i znajduje Leona, który rozbra- 
ja ją całym zasobem uczuć dawnego ko- 
chanka. W sztuce jest mnóstwo sytuacyj 
komicznych, niebrak też zwrotów  dwuzne 
cznych, a poczytujemy za zaletę grającym, 
iż nie starali się takowych podkreślać. Za- i 
bawną jest jeszcze figura naiwnej bretonki 


i 
H 
I 
I 
I 


słażącego Horminii Hochard'a, wtajemni- 


ków swej pani.. Z grających wyróżniali 
„się korzystnie pp. Dobrzański i Gloger; 
pierwszy grał swobodnie, z właściwem za- 
cięciem humorystycznem i szczerym zapa- 
łem w scenach uczuciowych,—drugi wyzy- 
skał należycie: wszystkie sybuacye koiniczne 
bretończyka, który czuwa nad dobrą sławą 
córki swej Herminii, a jednoczęśnie przez 
zbytnią troskę o niewinność pupilki swej Ró- 
ży, pozwala jej zgubić się w Paryżu. Pan- 
ua Niesiołowska uczyniła od: roku zeszlego 
widóczne postępy; panna Wesołowska była 
milutką Różą. . Co do p. Gruszczyńskiego, 


| 
| 
chowność ma śynipatyczną, ale nie ta 
jeszcze ani mówić ma scenie, ani chodzić, 
po niej. P. Zamiłowicz gral niedbale; cho- 
ciaż rolkę miał wdzięczną. © © 

- (—) Dziś w teatrze Victoria przedstawio- 
ną będzie najnowsza komedya' A brahamo- 
wicza „Oddajcie mi żonę.* Sztuka ta przy- 
jętą została przez dyrekcyę teatrów warm. 
szawskich i wystawioną będzie w bieżącym 
sezonie w teatrze Letnim. `` . 


KRONIKA. 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA, 


.— Z Będzina. Dnia 29 z. m, wszeżął się 
pożar w młynie parowym pp. Potoka i Pro- 
kocimera; nie można było myśleć o rato- 
waniu młyna i trzeba było poprzestać na 
umiejscowieniu ognia, co zsię teź w zupeł- 
ności powiodło. 


Róży Casamóne (p. Wesołowska), wtrącona | b 
jednak -do sztuki dość niezgrabnie i postać |. 


czonego w cierpienia reumatyczne małżon-|. 


-| 50 


łu ochronnego, pod: miastem broni 4,000 
ludzi a 10,000 robotników -wysłano dla o- 
galenia reszty kolejowego płantu. = 


SĄD GKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. 
Umowy przedślubne, których treść  wywie- 
szono. w Sali poczekalnej sądu w ciągu ro- 

ku 1885. a 


(14. Wyciąg z aktów rejentalnych Konstautego 
Płachockiego, rejenta w Łodzi. Nr 6526. Dnia 28 
grudnia 1584 r. (9 stycznia 1835) stawili się: ku- 


ga Buhle, panna niepełnoletnia, oboje zamieszkali 
w Kódzi i zawarli umowę treści następującej: Ma- 
jątek, obecnie należący do Schleichera, składa się 
z handlu towarami kołonialńemi i różnemi napo- 
jami, który utrzymuje w Lodzi i ocenia znajdują- 
cy sig obecnie w sklepie towar na 2,000 rs., na- 


jrzeczona zaś jego Olgn Buhle posiada. obecnia go- 


tówką 2,000 rs. i w przedmiotach różnego rodza- 
ju 50V rs. Obie strony oświadczają, iż o obecno- 
ści i wartości swych majątków przekonały się oso- 

iścio. raa i e 


OSTANE WIADOMOŚCI HANDLOWE 


- Berlin, 4 maja. Znaczny spadek austry- 
ackich papierów kolejowych oddziałał nie- 
korzystnie na iosa bleno giełdy dzisiej- 
szej. Chociaż podaż wogóle nie przybrała 


większych wymiarów, to jednak kursy pra-| 


wie bez wyjątku uległy mniejszej lub wig- 
kszej obniżce. 
bięg ospały. ANO: 2.2 

Wiedeń -3 maja. Wykaz banku państwa z 
duia 30 kwietnia (w tysiącach guldenów). Noty w 
obiegu 364,500 (przyb. 6,500); -zapas metaliczny w 
srebrze . 133,800 - (przyb. 800), w złocie -63,800 
(bez zmiany); welisle płatne w złocie 16,200 (przyb. 
200); portfel 130,300 (przyb. 3,000); lombardy 
25,000(przyb:1,300); pożyczki zahypotekowane 90,900 
(przyb. 100); listy zastawne w oblegu 88,600 (przyb. 
200). : : 

A 3 maja, Weksle na Londyn 23':/ęg, 
11 pożyczka wschodnia 100*js, III pożyczka wscho- 
dnia:;100'/, 60/, renta złota 1811/,, 59/, listy zasta- 
wne kred. ziemsk, 1593/,, akcye: banku rosyjskieso 
dla handlu zagranicznego 328, banku dyskonto- 
wego petersbv skiego 715, warszawskiego 310, pe- 
żershurskiego banku międzynarodowego 480. 

Berlin, 4 maja.  bilely banku 'rosrjskiego 
960 75; Ëa listy zastawne 62.50, 40), listy iikwida. 
cyjne 56.80, 571, pożyczka wschodnia H em. 61.80, 


Hl emisyi 62.90, 40/, pożyczka z IB8Q r. 87.25, 50/, || 


listy zastawne rosyjskie 99.10, kupony celna 321.40, 
, pożyczka premiowa z 1864 roku 149.90, tekaj z 
1856 r..139.40; nkeyo bunku hendiowego 82.75, dy- 
akontowego 70.25, dr. żol. warsz. wiad. 247.90; ak- 
cye credytowa nuatryackie 467.00, najnowswa pożyczka 
rosyjska 99.40, 6% renta ronyjska 112,80, dyssonto 
Bo, prywatna 13: Yo, o O S TA 
Londyn, 4 maja w poludnie. Konsola 100!5/ęg, 
pruskie 4h kausole 104!, turas. konw, 145g, rospi- 
ska poł. a L873 r- 387g; A'a renta nota wou. 
831l, egipoke 684,, bauka ottomańskiego Liljig 
lombardy Whip  akcyg kansia puczkiego B5iji 
ciężko. 


Stra- | 144—1 


`d funt. 
~j w miejscu 2000 f. ct. 140.00. Groch 


czył, że kurya rzymska objawia pożądane M 


przeczy wiadomości podanej w „Nowom 


>| 4.95. 


przymiot, mianowicie zazdrość, która w rę- zamieniły się w rwące rzeki.. Plant kolei |. 


| piec Hugo Jan. Konstanty Schleicher, kawaler i Ol-| | 


Giełda zbożowa miała prze- |: 
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Warszawa, 4 maja. Targ na placu Witkowskie- 
go. Pszenica sm, i ard. , pstra i dobra630— 
650, biała 665—690, wyborowa 700—120; żyto 
wyborowa 465 — 480, średnie ————,  wadli- 
we ———; jęczmień 214-orząd. 420—500, owies 355 
—375, gryka ————, rzepik letni ———, zimowy 
——, rzepak raps zin, ——, groch polny ———, 
cukr. ————, fasola ———— za korzęC: kasza ja- 
gisua ————, jęczmienna ——, grycz, gruba —; 
Dowieziono pszeuicy 1,000, żyta 800, jęczmienia 50 
owsa 200, grochu polnego 25 korcy. i 

Warszawa, 4 maja. Okowita 780, z akcyzą po k. 
Bh. Stosunek paruca . do wiadra 100—3071). Hart. 
skład za wiadro kop. 8118—8175, za garo. 264— 
266. Szynki za wiadro kop. 824—8301 za garniea 
kopiejek 308—2370 (z dod. na wyschn. 29/5). 

Berlin, 4 maja. Targ zbożowy. Pszenica 
ospale, w miejscu 145 -—— 168, na mj. —, na 
mj. Cz. 153, nn cz. lp. 155, na lp. sier. 157, 
na sier. wrz.—, na wrz, paź. 16034. Żyto. ospale, 
w m.]28-136, na mj. 132, na mj. cz. 182, na cz. lp. 
134'/,, na lp. sier. 1361/,, na sier.wrz.—, na wrz. paź. 
138'/,, 08 paź.List.— na lst.gr.-—, na gr. st.-—. Jęczmień 
w m. 112—180. Owies spokojnie, w m. 126—163, na 
m), — na raj. cz. 128i), na cz. lp. 128th, na lp. 
sier. 130, na gier. ;1301/,, ua wrz. paź, 131, na paź. 
list. —. (Groch watzel. 155-200, pastaway 130—142, 
Olej lniany w m.—, rzepakowy w m. b. becs. 42.4. 
OQkowitu w. m, baz bacz. 26.8. ` | 
|. 'Szczecia, 4 maja. Pszenica bez zmiany, w m. 

— 155, na mj. cz. 167.00, na. wrz. paź. 162.50..Żyto 
bezzmiany, w m. 121-127, na mj, cz. 128.50, na wra. 
paź. 135.00. Olej rzepakowy ospale, na mj. cz. 43.50, ` 
ną wrz. paź. 45.00. Spirytus spokojnie, w m. 36.00, 
nin mj. cz. 36.50, na: ip. sier. 35.50, na aier. wrz. 
83.80. Olej skalny oclony w m. 11.25, 

. Królewiec. 4 maja. Targ zbożowy. Pszenica 
usp. dobre. Żyto bez zmiany, w miejsca (120 f. 2000 
cłow.) 123.76. Jęczmień cicho. Owies 
biały (2000£. cb), 

w m. 37,25, na 
owietrze przykro, 
ayana Nr. 132 nomi- 
ig; chętniej. 


awk mej w 


140.00. Spirytus 100 litr. 100%, 
wiosną 37.25, na sierp. 39.50; 
„Londyn, 3 maja. Cukier 
alnie 14Y,, cukier burakowy 13 igi 

Pszenica an- 


„Londyn, 3 maja, Targ zbożowy. 
gielska droższa o l sz, obca mocno, indyjska *ję 
sz. droższa, inne artykuły bardzo spokojnie. 
+. Liverpool 8 maja. Sprawozdanie początkowe, 
 Przypuszczalny obrót 12,000 bol;,żmocno. „Dzienny 
dowóz 9,000 bel. , pa 
„ Liverpool, 3 maja. Sprawozdanie końcowe. Obrót 
12,000 bel, z tego na spakulacyg 1 wywóz 1,000 bel. 
Amerykańska mnoeno.  Suraty stale. Middling ame- 
rykańska na sier. wrz. 53/,, p. Dalsze doniesienie: 
„Amerykańska droższa o 46 p. Pernam fair 53) p. 

Now-York, 3 maja. Bawełna 94e w N. Or- 
l eame 8!5/,,. Olej skalny ralinowany 70%), Abel Test 
Ty, w Filadelfii 7/5. Surowy olej skalny 6*%4. Certy- 
fikaty pipe lina 7275 e. Mąka 3 d. 25 o. Czer- 
wona pszenica ozima w miejscu 911), 6., na mj. 
9075 c, ma cz. 9175 c, na Ip. 921), ©. Kukury- 
dza (nowa) 46. Cukier (fair ralniny Mdscovnd s) 

Kawa (fair Rio) 87/,. Łój (Wilcox) 0.45 

Słonina 58/5, Fracht zbożowy 33/,. 5i ins 

Jawne zapasy pszenicy. 43,249,000 busz, kaku- 
rydzy 11,798,000 buszli. WEZ (YB dzi, 2% 


FTELEGRAMY GIEŁDOWE. 
Z 


; | dnia 4(Zdnia5 - 
„Giełda Warszawska. i 

Żądano z końcem giełdy. 
Za weksle krótkoterminowa 


49.95 


ań Barlin za 100 mr. . - 49.97 
„ Londyn, 1 Ł. . . «| 10.16 10.16: 
a» Pery 44.400" HBr o, 40.60 40.66 
„ Wiedeń „100 f. . i 80.86 | 80.80 
|. Za papiery państwowa: 
Listy Iitywid. Kr. Pol. duże . 92.60 92.50 
Ros. Poż. Wschodnia = 100.75. | 1400.50 - 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Ser I. 100.30 į 100.80 
w. on „w  Der.II do IY 100.30 | 100.80 
Listy Zast. M. Warsz. Ser I  .| 98.— 98.10 
w . 5 n „ MH; 97.— 97,— 
RAEC i „ IH | 96.30 | -96.65 
A $ a IV  .| 95.85 | 96.00 
isty Zast, M. Łodzi Ser. £ | 9450 | 94.50 
m *=<25 E » H: .| 98.— 93 — 
D S 3 %. HI: $2 — 82.26 
Giełda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz . 200.75 | 200,70 7 
+ s; na dost. .{201.— |201— . 
Wakgle ua Warszawę kr. . .|200.60 |200.65 - 
D Peteraburg kr. ` . | 200.35 | 200.40 
z M -. (|. .|199.45. | 199.55 - 
aa Londyn .- kr. —-40.413/,) 20.411], - 
RE > a . .|-20.811,| 20.32 
„te Wiedeń kr. 161.45 | 161.40 
Dyskento prywatne 


13, +3, 
Giełda Londyńska. ss sA 

Weksle na Petersburg . . 235 | 28575 

Dzskonto 2 a ; 


BZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


-~ Małżeństwa zuwarta w dniu 4 moja : 
w parafii katol. — i 
„ W paralli ewang. 1, a miano 
z. Albertyną Hartwich. 
„ Słarozonnych.. — l 
Zmar w dniu. 4 maja: 
„Kałolicy: dzieci do lat I5-tu zmarło ©, w tej 
liczbie chłopców 3, dziowcząt 2; dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyzn 2, kobiob —, a mianowicia: 
Franciszek ;Bós, lat 42, Teofil Kubioki, lat 41, 
Ewangelicy: dzieci do Ist i6-1u zmarło 1, w tój 
liezbie chłopców —, dziaweząt 1; dorosłych 1, w taj 
liczbie mężczyzu 1, kobiet —, a mianowicie: 
Karol Ernst Hentsch, lat 51. SE 
starozakonai; dzieci do lat 15-ta zmarło, 8 w tej 
liczbie chłopców. 1, dziawcząt I; dorosłych — w tej 
liczbiegmężczyzu—, kobiet—, a mianowicie: 


LISTA PRZYJEZDNYCH, 

Hotel Victoria. W. Marschitz z Warszawy 
L. Merser z IGaliaza. f 
kotel Manteuffel. Kupcy: B. Peters z Brün, 
Groscheid z Warszawy, M. Halpern: z Warszawy. 
Motel Hambnurski. Gotys* z Talczyna, 
Chytoman z Tulczyna, Gottesrian z Kamieńca-Po- 
dolskiego, Marejnis z Żytomierza , Lichtenbaum z 
Warszawy, Lewites z Prosiańska: 


wicie: Auguat Gellert 


pacz poznanej 


WYKAZ DEPESZ 
« niedoręczonych przez tutejszą stacyę tele- - 
gruficzną z powodu niedokładnych adresów 
i innych przyczyn. 
Lowkowioz z Lipna—Serabrennikow 
Owikliński z Warszawy— Iosiński r 


ze Zgierza— 
Warszawy. 


4 | DZIENNIK ŁÓDZKI.. 


Nr. 101. 


Teatr VICTORIA. 
Towarzystwo: Artystów Dramatycznych 


a spod .dyrekcyą 
Tomasza. Smotryckiego. 


©  'Zawiadamia się J.W. P., że otworzony w mieście Łodzi przy 
ulicy Dzielnej Nr. 5014-b, kantor pod firmą: | 


przedsiębierstwo assenizacyi systemem prosz- 
- ków odwaniających z dóbr Rąbien 


i przyjmuje zamówienia. na odwaniania, dezynfekcyę i oczyszczanie 
miejsc ustępowych, oraz objaśnia odpowiedniemi rysunkami potrzebne 
urządzenia ‘tych miejsc, oblicza po cenie fabrycznej samo tylko zuży- 
cie proszku dezynfekcyjnego, wysyła specyalnych techników dla rozez- 
nania stanu dołów ustępowych i oznacza przeróbki potrzebne do de- 
zynfekcyi, dostarcza dnia następnego przetwory potrzebne, a całemi 
wagonami wciągu tygodnia, udziela wskazówek tyczących się prze- 
'|tworów wojłoku roślinnego, oraz przedstawia analizy oryginalne i bro- 
 |lszury objaśniające obszernie z tym przedmiotem, posiada na składzie 
„wszystkie przetwory Rąbieńskie z wojłoku roślinnego, oraz puderklo- 
zety pokojowe bezwonne, przyjmuje zamówienia na torf do opalania 
podaje dó wiadomości osób intere- pieców, kuchni i kotłów parowych, dostarcza nawozów bezwonnych 


sowanych, że wszystkie towary przy- naturalnych. EA ROSA 
byłećna st. Łódź od 20 marca (1 -————————— 

kwietnia) 1886 roku do 19 kwie- 
tnia (1 maja) 1886 roku, a nie wy 
kupione- do 20 sierpnia (1. września) 
r. b. sprzedane * będą przez publi- 
czną, licytacyę dla pokrycia nale- 
Żności drodze żelaznej przypadają- 
cych.a.to-w myśl $$ 40. i:90 Naj- 
wyżej "zatwierdzonej ustawy. dróg 
żelaznych, ` 0  492—3—1. ' 


We srody 


We czwartek dnia 6 maja 1886 r. 
PIERWSZY. RAŻ: | 

ODDAJCIE MI ZONĘ 

Najnowsża komedya w 3 aktach, 
` przez A. Abrachamowicza. 


Początek punktualnie o godzinie 
„8-ej wieczoróm. | 


pew 
Fabryczno-Łódzkiej 


404—0—0 


m O TOT YO TE ETA AA RER OT n. 


ORZECH eTo e 


S 


Zawiadamia Szanowng Publiczność, 
w celu spopularyzowania swych naturalnych 


0 WIN. 
a Krymskich i Kaukazkich, 


. urządził tutaj w sklepie 


Zarząd dr. żel. 
F abryczno -Łódzkiej | 


podaje do wiadomości, że w dniu 


Stowarzyszenia Spoźy Wezego, 


przy ulicy Południowej w domu 'W-go Abla, 


WARSZAWIE ai glówną sprzedaż 
gdzie'wiua uasa e vez podwyższenia ceny u nas się praktykującej sprzedawau 
UNIU. ZO , bywają, a. to za butelkę wytrawnėgo od kop. 30 i słodkiego lub też czer 
publiczną licytacyę, na stacyi towa-|$| wonego od kop. 35 i wyżej Wina nasze są analizowane. przez urząd le 
rowej w Łódzi, transport deseczek karski i poręczamy przytem za trwałość tychże. l l 


eini pap 0 


Dr. Wladyslawa Mączewskiego 
w WARSZAWIE, ulica Nowo-Senatorska Nr. 6. 
kd Posiada jak lat poprzednich świeżą limfę (krowiankę). Cena 
rurki zawierającej ilość limfy na dwa szczepienia rs, i wraz 
z przesyłką. Flakon „DETRITU”. na 30 szczepień, szczegól- 
miej przydatny do szczepienia w wojskach, szkołach it. p. 
"dE. (FB. 3 z przesyłką. A 
„w WARSZAWIE skład główny w aptece . 


W-go Kucharzewskiego, Senatorska 11. (8 


języków, obeznany ze stosunkami [, 
handlowemi w Łodzi poszukuje od- 
powiedniego zajęcia. Wiadomośś w 
księgarni G. Centnerszwera w War- 
szawie, Marszalkowska Nr. 447. 
RE i «491—2—1. 
EKGYJ śpiewu i angicl- 
skiego języka: udziela: osoba 
'znająca swój przedmiot gruntow- 
„.nie, podług: najlepszych zasad ij 
metody. - Wiadomość ulica „Św. 


|» poleca Szanow 


Benedykta, Nr: 795, dom dawniej 399-16-41 
Maślanki u gospodarza domu. |-p="m"| emy .| gamy | ga | „m | „ay |. 
bid r E3-€3-€3-€ 3-33 > € 3) 


nam 


GIELDA WARSZA WSKA d. 4 maja. 


— NOCE 
o 
31 
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Mossoxeso Ieusypow. BapmaBa, 23 Anpóua 1886 r. 


O G ŁO SZENI_ A 
F- WIA DOMOŚĆ "WE ra- SZCZEPIENIE OSPY”%a 


dla J.W. W.W. P.P. Obywateli miasta Lodzi, | oghromej wyłączne krowianka, ię 0 lat poprzed 


nich codziennie od 2—3 po południu, 
Cena szczepienia rs. 8. 


W miesiącu Bej r. b. zgubio- 
ny został PASZPORT, wydany Kon- 
stantemu Staniszewskiemu przez 
wójta gminy Łękawa. 484—3—3 


W dniu 25 AE r. b. zgubiony. 
został PASZPORT, wydany Stani- 
sławowi A leksandrzakowi przez wójta 
gminy Radogoszez. 


JENNIKĄ ŁÓBZ 


Ni. al. ulica Bo 22 e M. Ad. i A 


Mas" Dzieła, broszury w polskim, rosyjskim i 


BRZOZA BŁ 


Fabryka Tabaczna Towarzystwa „UNION;” 
dawniej Leopolda Kronenberga w Warszawie, 
nej Publiczności swoje świeżo wypuszczone papierosy 


„TELEFON -œ 


oraz wielki wybór najprzedniejszych aromatycznych 


3 dowolnej mocy, w cenie od r8. 2 do 12 funt. 


RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH 


i niedziele dla mniej zamożnych rs. 1 k. 50 


"Dr. J. WESŁOCICI. 


nowy dom SS. Scheiblera. 


łoszenie. 


byczki roczne 
czystej krwi Oledry, 
482—3—8 


łoszenie. oszukuje się  WIERZCHOWCĄ, 


należy pod literą IK. w redakoyj 
niniejszego pisma, - - 489—2-—-]. 


483—3— 


„DRUKARNIA 


KSO- 


PDUNNONNOŁ 


Przyjmuje do roboty : 


E9 
3 


moranda, rachunki, bilety wizytowe, adresy 
it. p, które wykonywa elegancko i ponr 
cenach przystępnych. A. 


iw cenie rs. 1 za 100 sztuk, w opakowaniu po 100, 25, 101 5 
psztuk, jak niemniej dawniej wypuszczone, cieszące się ogólnem 
guznaniem, papierosy kopiejkowe 0 E 


„LA BELLA,“ 
TYTÖN 


> Wydawca Stefan Kossuth. — Redaktor Zdzisiaw Kułakowski.. 


___W drukarni „Dziennika Łódzkiego, 


inanasan 


354-8-5 |] 


ominium Widzew pod Pa- 
bianicami, ma na sprzedanie 


mogącego służyć do- przewożenia 
ciężarów, ujeżdżonego, z tempera. 
mentem żywym. ferty. składać 


